'. śmiertelność dufzy, nagrodę dobrych . 
va karę złych uczynkow, toć nayfłufz- : 
=: niey za czafow nafzych, ktore oświes 
conemi zwykłe nazywaią. ŚSłufznie | 
„przekładaią czafy nafze nad. owe dzi: 
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- Eftprofeto Deus qui que nes gerimus , 
| audiigue videtquc, 


Lucan o, 575; 


REY EREET 


T Eželiby kiedy potrzeba - było prze. 
kładać młodym rzeczywiftą ief! 
ność Bofką, prawdę Opatrzności, nie- 
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MONITOR 


nić wyobrażenia,naywyżlzego Jefteftwa 
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= 


Ą złość y. miewiadomość:: ww: ktore palono. | 


; &wo, polepfzają. urodzie ziemi, żeby; 


kie wieki; aA otwarcie: a A 
ufawy ftworcy przez zabobonność 


dudzi przeto, że nie mogli fobie uczy= 


iak inoi ludzie, ktorzy niemi władali, 
fobie. wyftawiali ; lub że wiedli: fpory 
w. materyach Teologicznych, ktorych 

«nici niowi nie rozumieli; 4 nawet 
przeto, że mieli. odmienne obrządki | 
w czci ftworcy Świata, ńiż ich rządzcy, 
"Slufznie. względem tych. wiekow dzie 
kich czafy. nafzę nazywaią fię oświe=/ 
conemi, gdyż „w rzeczy famey daleko. 

mnieęy ieft teraz okrucieńftwa, więcey: 

ludzkości, mniey bezprawia, więcey 
fiufzności, mniey czyli „raczey mało.» 
co zabobonow, daleko -więcey oświe* | 
cenia, umiejętności y.bieglości w, na=. 
turze. Wydofkonalaią coraz bardziey 
fztuki „y, umiejętności, handel.y folńi= i 


ie .przyfpofobić. do potrzeb -y wygód, 1 

à nawet, y do. rofkofzy nafzych, Za- | 

czynaąią u naş także pod mądrym: rzą. | 
dem 


wà 


Z. 


aim 


„dem tafkawego Monatchy nafzego, mó 
- cować fztuki vy umieiętności « Pol+ 


fzeze; ktore tak fą potrzebne do dania 


"A Świata Narodowi tak walecznemu, tak 


z gruntu dobremu, ktory: przecie tak 


diugo--byt: niefzczęśliwym „ iedynie 
"przez źle rozumianą, wolność, przez 
' przytlumieńie: talentow, przez niedo 


fłateczne wychowaniesmłodzi, y przeź 


zaniedbanie handlu, fabryk, 'rzemioft; 


% tych wfzyftkich, fzrako; ktore należą 


do! polepfzenia uródzałów. 'ziemfkich. 


Możemy.. prawdziwie powiedzieć, ,”że 


te czafy oświecone fa (też y u nas, Y 
coraz batdziey oświeceńfzemi fig ftawaią: 


</Ale co fię /tycze Naywyżfzego jefte- 


R je Opatrzności ,* nieśmiertelności 


dufzy, nadgrody dobrych; à kary ziych - 
uczynkowy i iefteśmy w powfzechności, 
ńie tylko w Polfzczę, ate podobnó w- 
.caley Europie zupełnie niewiadomemi, 
y niedokładnie przekonanemi, y bat” 
dat fię'zdaie, że, im 'więkfzy jeft pos 


ftępek w: Fizyce y w Matematyce, tymi 


brodzie, zaczyna. ię pówątpiwać ` o 
fre sh tych à 


$ 
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tych: aey wagi  prawdach, kéo 
fame eylko mogą nas za życia nazie= 
mi prawdziwie ufzeżęśli wić; o przyż 
fzłym bowiem. życiu mowić nić'chcę; 
maige: fprawę z niedowiarkami, ktos 
rych trzeba wprzod o o tych. namienio> | 
mych prawdach przekonać, 
'Znayduiemy. fię względeni 2 | 
reni w bardzo opłakanym: Ricki > Ą 
„zwlafzcza że teraz bardziey pracują 
na ich znifzczenie „ niżeli na onych 
obiaśnienie y. dowiedzenie. Dziełem / 
iet.y powinnością Monitora 5 dowóś | 
dzić tych wielkich prawd, fpofobem (18 
nowym, iafnym, łatwym, ażeby nay= 
mnieyfza. nie zoftala „wątpliwość. Do- 
wiedzie fię y pokaże, iż względćm tych 
prawd iefteśmy, w czafach wcale cie” 
mnych; ktore raczey zaćmionemi iak 
oświeconemi hazwaćby ttzeba, Zaczy” 
nam mówić 0 ieftności Tego wietkie=" 
go y wfżechmocnego jefteftwa, ktore. 
nam co moment tyle talk użycza; ty* 
|. le dobtodzieyftw świadczy,:y'ktoregó | 
k sylekroć przez, giriga uznawać nie 


l 


aai 


ke cy i f j 


285 ) 644 ( BB 


chcemy;: ichóciaż nam. „dal tyle Światła 
„ do. widzenia y poznania go wfzędzie, 
l Powie kto, że to. ieft' nie potrzebna 
" praca; gdyż nikt nawet 2 proltym ros 


„zumeń, ieftności Bofkiey nie zapiera, ` 
Bardzo. dobrze. Ale „wiele iet ludzi, i 
ktorzy; więcey chcą „mieć rozumu y 
umieiętności, niż wfzyfcy inni, wiele 


ieft „, ktorzy dziwactwy. fobie napel- 


niaią głowę, czynią przyftofowanie 
myśli acz falfzywe iednak pochlebne, : 


y,ktorzy wodzą przez to ludzi do= 
brze myślących, lub ich przynaymniey 


_ w.pomiefzanie przywodzą, dak Spinor 


Ła uczynił. 


c Wiem ja że fię chętnie chwytamy 


<zdań powf[zechnie przyiętych, y że to 
_ zezwolenie powfzechnę fluży nam, za 


N 


-monfttacyą, Ale ieftność Bofka nie ieft MŚ 


przeto dowiedziona, żeią wfzyfcy uzna. 


ią, y że nie-mafz tak dzikiego y- tak zes 


.. pfowanego narodu; ktoryby iakiego nie 
„cźcił Boftwa. Trzeba inaczey fobie 
, „począć z temi fubtelnemi niedowiare 


- kamiy trzeba ich tak przekonać, żeby 


ire Gmi mufieli Hanyas lub ich do 
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fptzeciwienia BĘ, famym fobie: gaj 
wieść, 

SacĄ że ci. Panowie. Niedapiarkowie. 
niezliczone czynią pytania iednó po* 
„drugim, nie daiąc czafu do dokładne: 
go toztrząśnienia pierwfzey kweftyi,. 
y- pomnażaią tlum /zagmatwańych, 
myśli, ktorych“ fami wyłufzezyć: nie 
- mogą, trzeba ich także po próltu-fpy* 
tać: ieżelifą w rzeczy famey na świe 
cie, lub'nie ? powiedzą: że fa, y że z 
tobą mowią; fpytay ich: kto jeft począt- 
kiem ich ieftności? powiedzą: oyciec y- 
* matka; 4 początek ich oyca'y matki? . 
(y-oni mieli oycow y matki, y tak aż 
do pierwfzego źrzodia, zkąd wfzyftko - 

~- pochodzi. ° Ten pierwfzy "początek, z . 
„ ktotego pochodzi wfzyftko, y/ktory 
ieft przyczyną: wfzyftkich innych przy: - 
ćżyn, my. Bogiem nazywamy. WięcOn ` 
_koniecznie mufi bydź' pierwfzą” przy= 
czyną tego wfzyftkiego, co ieft naówie» 


| eie, gdyż nic famo z fiebie wyniknąć - 


ani fię udziałać nie może, y koniecz=. . 
nie „trzeba poptzedzaijcégo onipo ż 
Sid, Iz. nid, . j 
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nia, br (kutek naftąpii . O toż dadi 


prawda, na ktorą ci tyle pytań fobie - 
przeciwnych a po częśći . -śmiefznych, 

czynić będą. Spytaią: cię, à ta piers 
wfza przyczyna, ktorą Bogiem. nazyż : 
wafz, zkąd: pochodzi? kiedy fię zaczęła? 
Jeżeli odpowiefz: że z-fiebie pochodzi; 

że ieft od wieczności, fi pyta cię znowu; 
gożto.ieft ca wieczność? że nie podobna 
y nie poięta rzecz, aby co pochodziło: 
Z fiebie famego; y żenie można fos 
bie: uczynić: “zadnego wyobrażenia | 
wieczności, iako też pochodzenia . od 
fiebie: famego j ani- nawet nie ograni» 
czonego. świata, „Tak to niedowiarek - 

ieft"w rzeczy: famęy. śmiefznym, y tas 
kie fą głupie iego' pretenfye ! Taki 

czlowiek, czyli taczey nędzny robak, 
ktory ledwo ma kilka ilkierek ś Świar 
tla na poznanie Stwórcy fwego , chce . 
poiąć to nie'żmierzone ' Światło: ten 
duch mały zawarty w ulomńym ciele, 

chce wiedzieć,co znaczy Wieczność: ten 
rozum tak. ograniczony, śmie wyciąs 
gaa znajomości 'włafnego iefteftwa: 

PE to fzczupie 


`o czenie drobna cząftka, chcę bydź rowną' temu; 
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to fzczypłe, to myślące y określone tworzenie chte 
‘fobie rzeczywifty w myśli obraz utworzyć rze« 
czy końca nie mającey: krotko mowiąc: niefkoh< ' 


eo jeft wfzyftko. Oro do jakiego fzalenftwa pos . 
dobne myśli przywodzą! To zwierzę , ktote £ 
dwoch propozycył ledwo wnieść trzecią potrafi,  — 
„ktore ielzcze nie wie ,- co to ieft woda, chce por 
iąć, naywyżfze iefteftwo, co świat ftworzyło. A 
że nie może uczynić fobie w myśli wyobrażenia 
'miefkonczoney wfzechmocności Naywyżlzego Je= 
fteftwa, co ieft przeciw iego naturze, y nad sfer 
iego poięcia, iako określoney iftotry , tak ie 


